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W iadomości krajowe.
— •

Z B e r l i n a ,  dnia as.  Sierpnia.
J ,  K.  M.  Xiążę  K a r o l  przybył  tu z Hagi .
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Wiadomości zagraniczne.
S z w a j c a r y  a.

Z B a z y l e i ,  dnia ^ . S i e r p n i a ;
W z e s z ły  piątek zgromadziło się pospólstwo 

okolicy Bazylejskiej w n iezl iczonych t łumach 
pod golem n iebem i wybrało deputacyą z 10 
członków z ło ż o n ą ,  aby się udać do Zurych  i 
po zażądaniu osobistego pokazania się przy 
Sejmie z je dnoczonym,  następujące mu po.  
dać wnioski i życzenia:  „ Z u p e łn e  od łączę,  
n i e ,  n ieosadzenie  okolicy przez wojska zje* 
d n o c z o n e ,  bliski podział  majętności państwa 
i wynagrodzenie  szkód przez miasto z rządzo­
ny ch ."

W  piśmie prywatoćm z Bazyle i ,  umie- 
■sezonem w gazecie Powsz.  cz y t am y: „ N a m  
Sejm zjednoczony nie jest teraz więcej pa- 
®eni; stowarzyszenia ludu ,  oddziały ochotni - 
* ° w przywłaszczyły sobie najwyższą władzę, 
•  do czegóż zmierza ją  o n e ?  Z  2000 podpi-  
Sam! żądało onegdaj  s towarzyszenie ludu 
Zurychskiego, aby Bazyleją rozbrojono, do-

wódzców jej natychmiast  rozstrzelano i 40 
mil ion,  kontrybucyi na mieszkańców na łożo­
no. — W  tej chwili donoszą n a m,  źe wy­
padki tutejsze wielkie na giełdzie Paryskiej  
sprawiły wrażenie i źe fondy znacznie spa­
d ł y ,  ponieważ się obcej obawiano interwen- 
cyi- Pe łnomocnik  Rossyjski bardzo czynny 
i  przejeżdżał w tych dniach już dwa rasy 
przez miasto nasze;  wielu gońców wypra­
wiono do Fraokfurtu.  W i e m y  o r a s ,  że po­
słowie zagraniczni  odprawili  zjazd w Kaden, 
gdzie Prezesowi  Sejmu z jednoczonego czy­
nili sekretne przedstawienia.  Rzeczą  nieza­
wodną ,  że sprawy nasze w wysokim stopniu 
uwagę państw wielkich na się ściągnęły,

Z  Z u r y c h ,  dnia 14. Sierpnia.
Na  pos iedzeniu  wczorajszem postanowił  

Sejm z jednoczony zlecić Kommissarzoin swo­
im w Kantonie  Bazylejski tn: aby 1) dosta­
teczną ilość wojska ściągnęli do Bazylei koń­
cem zapobieżenia  dalszym rozruchom;  2) 
a dawniejszą załogę Bazylei rozbroili  i roz­
wiązal i ;  3) ustano wili Kommissyą z 7 czlona 
ków z ło żon ą ,  mającą odbywać przedwstępne  
obrady nad pytaniem o położeniu politycznetn 
Bazylei .  Ma ona też zawyrokować,  czy po­
t rzebne  mianowanie naczelnego wodza i u* 
s tanowienie  s ą d u  w o j e n n e g o .

Już odzywają się z rozmaitych okolic Szwaj- 
caryi roszczenia treści następującej;  1) aby
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R a i y l e j s  i S ch w y c  zw ró t i ł y  koszta w o j e n n e ;  
a )  aby zbrodn iarzy  stanu oatro u b r a n o ;  3) 
aby u tw orz on o  radę admin is t racyjną  ( V t r -  
fas sungsraih) .

N i e m e  y.
Z  L a n d a u ,  dn ia  16. S i erpn ia .

Dz is i aj  zak o ńc zy ły  Bię sprawy s ą d o w e  tu­
tejszych A s s y z ó w  przez re su m e  prezesa .  O  
g o d z i n i e  11. przys i ęg l i  udawszy s ię do p o k o­
ju o b ra d ,  po 5 g o d z i n n y c h  dyskussyacl i  o g ł o ­
si l i  w y ro k ,  w e d l e  którego wszyscy o sk arże ­
ni  (VVirib,  S i e b e n p f e i f e r ,  H o c h d ó r ł e r ,  Bau­
m a m i  i t, d.  których w g az ec i e  naszej  już  wy-  
m i e n i l i ś m y )  u z n a n i  s ą  z a  n i e w i n n y c h  
i w n ln ve h  od wszelkiej  o d p o w ie d z ia l n o śc i .  
ScharptT i Ei f l er  o trzymal i  nast ępn ie  n a ty c h ­
miast  w o l n o ść  swoję .  Wirth  , S i e benpfe i f er ,  
H o c h d ó r f e r ,  Beck er  i H»st zostal i  j e s zc ze  
W w ię z i e n i u  z p o w o d u  wykroczeń  po l i cy jnych .

F  r a n  c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  1 3 . S ie rpn ia .

M  o n i t o r  dz is ie j szy do nos i  o z a b u r z e n i a c h  
W R o u e n ,  co  n a s t ę p u j e :  , , U n i a  9.  m.  b zaszły 
w  R o u e n  s ceny  n i e ł a d u .  R o z p ę d z o n o  t am 
Zgra ję  z a g o r z a l c ó w , chcącą  wysZydzić  ge ne r a l  
n e g o  P r o k u r a t o r a  M o y r i e ;  b u r zy c i e l e  z r an i l i  
p r z y l e m  r zuca j ąc  k a m i e n i a m i ,  d w ó c h  M a j o r ó w  
g w a rd y i  n a r o d o w e j ,  P a n ó w  G a u i l i i t r  ■ L e r o y  
i D u b o s c .  N a t u r a l n i e  z aczę to  p o  tern w y d a ­
r z e n i u  z w iększą  e n e r g i ą  r o z p ę d z a ć  sp iknio-  
n y c h .  A k t o r a  D .  V ia l e c  i l 7 t o l e t n i r g o  k u p ­
c z yk a  L e c o u r  p r z y a r e s z to w a n o  i d o s t a w i o n o  
p o d  ro z r z ą d z e n i e  P ro k u r a to r a  k r ó l e w s k i e g o ;  
j  i n n y c h  o sób  o d d a n o  p o d  sąd .  P o r zą d ek  
w R o u e n  t er az  z n o w u  p r z y w r ó c o n y ,  l u b o ,  l e ­
piej  po w ied z i a ws zy  n ig d y  t am p rz e r w y  nie  do  
zn a l .  T l u t n  bu rzyc i e l i  skł adał  s i ę  z 250 m ł o ­
d y c h  l u d z i ,  pow ięks ze j  części  n i ż szego  s t anu.  
L u d  w zabo rze  n i a c h  tych  wcale  n i e  uczes tni  
c*ył  i m a ł o  tylko c i ek aw y ch  s t a nę ło  na bu lwa r -  
kach  w m o m e n c i e ,  k i edy  zb i egowi sko  to z a c h o ­
dz i ł o .

J o u r n a l  d e  P a r i s  i i n n e  gaze ty  z n o w u  o 
n o w y m  d o n o s z ą  p o j e d y n k u :  „ W c z o r a j  z r ana  
p o j e d y n k o w a l i  s i ę  w A s n i e r e s  P a n o w i e  Gu i-  
n a r d  i P i l l e t ;  walczyl i  szabl ą  po  d w a k ro ć ;  g d y  
p r z y  p i e r w s ze m  u d e r z e n i u  P a n  P d l e t  p c h n ą ł  
p r ze c i w n i ka  s w e g o ,  a św ia d ko w ie  s ądz i l i ,  źe  
g o  w pier si  u g o d z i ł ;  p o p rz e s t a n o  na  ch w i l ę  
walki .  W  d r u g i e m  u d e r z e n i u  w ręc z  pasowal i  
s i ę  w a l cz ąc y ,  j e d e n  t u i  p r zy  d r u g i m ,  a P an  
Pi l le t  o t r z y m a ł  lekką r a nę  w p o d b r o d i  k. ś w i a d ­
kowie  p o w t ó r n i e  wkroczyl i .  P an  Pi l let  wsz e ­
l ako o ś w ia d c z y ł ,  i ż r a n a  j e go  tak l e k k a , i e  m u  
n i e  z awa dza  w  d a h z e m  p o p i e r a n i u  wa lk i ;  
wsz akż e  s e k un da nc i  j e d n o z g ó d n i e  p ro t e s t ow a l i  
i o ś w ia dc z y l i ,  i e  r z e cz  cała j u z  s k oń cz o na .1' — 
G a z e ty  o p p o z y c y j n e  p o d a j ą  za  p o b u d k ę  do

t ego  p o j e d y n k u ,  £p P a n  G u i n a r d  pow ta r za j ąc  
o b r a z ę ,  które) s i ę  P u ł k o w n i k  Ga l l o i s  p r ze c i w  
r edak t o rów ,  R< q u t  p lan  w tea t r ze  dopu śc i ł ,  p o d ­
czas  p o j e d y n k u  m i ę d z y  t ymi  P a n a m i  p o d o b n i e  
Z p i t r s i  P a n a  Pi l lo l  zd a i ł  ws tążkę  o r d e r u  legi i  
h o n o r o w e j ,  —  D w a  in n e  p o j e d y n k i  t eg oż  r o ­
d za j u  na s t ąp i ł y  w M o u l i n  m i ę d z y  d z i e n n i k a ­
r z em  r e p u b l i k a ń s k i m  A c h d l e  R o c h e  i j e d n y m  
P o r u c z n i k i e m  t a m e c z n e j  gw ar d y i  n a ro d o w e j ,  
i w B o u rg e s  m i ę d z y  A d w o k a t e m  M ic h e l s  i p e ­
w n y m  R e p r e z e n t a n t e m  p r a w n e g o  ś rodka .  —• 
N a w e t  T r i b u n e  w y n u r z a  ż y c ze n i e  , ż e b y  ta­
k i m  p o j e d y n k o m  ch o ć  raz p o ł o ż o n o  kon i ec ,  ro- 
zu r rne j ąc ,  ż e  k r ew  r ep u b l i k ań sk a  p o w i n n a  być  
dla waż n i e j s zy ch  r zec zy  s z c z ę d z o n a . “

K u r y e r f r a n c u z k i  z awie r a  na s t ę p u j ą c y  a r ­
t y k u ł :  „ P e w n a  an g i e l ska  ga ze t a  d o n o s i ł a ,  ź e  
P a n  A n d r a d a  ( A n t o n i o  C a r l o s )  p r z y b y ł  z R io  
J a n e i r o  z z l e c e n i e m ,  ab y  sk ł on i ł  D o m  P e d r a  
d o  p o w ro tu  d o  mias t a  t e g o ,  gd z i e  l i c zne  s t r o n ­
n i c tw o  p r zy by c i a  j e g o  w y g lą d a ;  wszakże  u m o ­
cow an i  je s te śmy d o  o św iad cze n i a ,  że  mi s sya  ta 
w t ym p o d s t ę p n y m  za m i a r z e  zos t a ł a  z m y ś l o n a , ,  
aby D o m  P e d r a  odda l i ć  o d  r e g e n c y i  w P o r t u ­
gal i i .  Brazy l i a  n i e  życzy  sob i e  p o w ro tu  t ego  
Ń i ę c i a ,  k tóry raz j u ź  za t r on  p o d z i ę k o w a ł  i n i -  
gd y b y  P.  A n d r a d a  tvle na  sobi e nie p r z ew ió d ł ,  
aby g o  z p o w r o t e m  do  Ric* J a n e i r o  sp ro wa dz i ć ,  
k i t d y  o n  s am za ro zk az em  D o m  P e d r a ,  roz- 
w i ę z u j ą c e g o  z g r o m a d z e n i e  kon s t y tu cy jn e  w Bra- 
zy l i i ,  p r z y a r e s z to w an y  i z kra ju w y g n a n y  zo ­
stał .  P a n  A n d r a d a  dość  m ą d r y ,  aby  p o zn a ć ,  
ze  by ły  Ce sa r z  szczęścia  Brazyl i i  o b e c n i e  n i e  
ustal i ,  k i edy  m u  się 10 po dcz as  g l e t n i c h  r z ą d ó w  
wś ród  bardz i e j  sp r zy ja jących  oko l i c znośc i  n i e  
p o w i o d ł o .  D o m  P t d r o  p r z ek on aw sz y  s i ę  s am
0 n i e m o ż n o ś c i  da l s zego  za r z ą dz a n i a  kr a j em,  d o ­
b r o w o ln i e  wy rzek ł  s ię t r o n u ,  życząc  sob i e  żyć  
w E u r o p i e  w s w o b o d n y m  s t an i e  p r yw a t n eg o  
zacisza,  do k tó r ego  l es chn i  i do  k tó r ego  też  w ró ­
c i ,  s k o r o  t r on  córki  j e go  w P o r t uga l i i  b ę dz i e  
p r z y w r ó c o n y .  Car los  A n d r a d a  jest  b r a t e m o p i e ­
k u n a  t e r aźn i e j s ze go  m ł o d e g o  C e s a r z a ,  a p o ­
n i e w a ż  p o w r ó t  D o m  P e d r a  n i e c h y b n i e b y  za  s o ­
bą  p o c i ą g n ą ł  z ł o ż e n i e  syna  j e g o  z t r o n u ,  ż a d e n  
z r o d z i n y  A n d r a d ó w  n i e  o f i a row a łby  swe j  p o ­
mo cy  d o  t a k o w y ch  z a m i a r ó w ,  l u b o  też  i s a m  
C es a r z  b r z y dz i ł b y  s i ę  c z y n e m , ,  sp r aw i a j ąc y m
tak z a w i s n ę  za wikł an i a  “

Z  d n i a  16.  S i e r p n i a .
( G a z .  F o s s a ) .  —  G a z e t t e  dz is ie j sza  p i s ze  

co  n a s t ę p u j e :  X ią ź ę  Czar toryj sk i  sk i e row a ł  by ł  
p i s m o  d o  G e n e r a ł a  B e m a , w k tó r ern  w y n u r ż a  
za ża l en i e  sw o je  w z g l ę d e m  z n i e w a g i ,  jakiej  G e ­
ne ra ł  od  z io m k ó w  sw o ic h  d o z n a ł .  T r i b u n e  
do no s i ,  źe  po  o g ł o s z e n i u  listu t e go  w C h a t e a u -  
róii-x,' t a m e c z n y  d e p o t  P o l a k ó w  się z g ro m a d z i ł
1 na  m o c y  p u b l i c z n e g o  aktu  X ięc i a  Czar tory j -
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skfego og ł os i ł  zd r a j cą  i n iegodnym  z a u fa n i a  
W y cho dźcó w  p o lsk ich .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  13. S i e r p n i a .

M o r n i n g  P o s t  d o n o s i  o p r z yb yc i u  z  P o r ­
t ugal i i  s k u r i e ru  , , Pike“ , n a s t ą p i o n e m  d n i a  10. 
tri. b.  O k r ę t  t e n  o puś c i ł  L i z b o n ę  d n i a  28 . ,  a 
P o r t o  w n o c y  na  d.  31. L ip ca .  P o  p o ł u d n j u  
dn i a  wy m i e n i o n e g o  p r z e d s i ę w z ię t o  atak na  m i a ­
sto P o r t o  i o sada ok rę tu  , , P i k e ‘! s ł y sza ł a  a ż  do  
p ó ł n o c y  h u k  d z i a ł ,  n i e  m o g ł a  wsze lako  o 
Rozciągłości  i p l an i e  u d e r z e n i a  p e w n y c h  zas i ę ­
gn ąć  w ia d om o ś c i ,  D z i w n ą  i n i e p o j ę t ą  p r a wi e  
r zeczą ,  że  o sada  przy by ł ego  d,  9. do  F a l m o u t h u  
»> W i l h e l m a  1 V . “  o tern u d e r z e n i u  n ic  zgo ł a  n i e  
d o n o s i ,  l u b o  s t a t e k t en  ( „ W i l h e l m  1V . “ )  t rzy 
dn i  p ó ź n i e j  n i ż  , , P i k e “  z Po r to  o dp ły n ą ł .  Ba­
ron  H a b e r  m ia ł  d.  27. d łu g i e  r o z m o w y  z L o r ­
d e m  R us se l l ,  N a p i t r  i P a h n e l l a , i ud a ł  s i ę  na  
pok ł adz i e  , , P ik e“  z L i z b o n y  d o  P o r t o .  O t r z y ­
m a ł  o n  od  Mark i za  Pa lmel l a  i w ładz  P e d r y s t o w  
p o z w o l e n i e  l ądo wa n ia  na  p o ł u d n i o w y m  b r z e g u  
D u e r y ,  gd z i e  we d l e  pog ło sk i  m i a ł  s ię zn ie ść
* s a m y m  D o m  M i g u e l e m ,  k o ń c e m  sk łon i en i a  
g o  d o  zaw iąz an i a  u k ł adó w  z K o ns ty t uc y j ny m i .

Z  d n i a  14  S i e r p n i a .
Dz i s i e js za  T i m e s  d o n o s i ,  że  S an t a an a  

w  M e x y k u ,  u sz ed ł s zy  z w i ęz i en i a  w B u e n a -  
V i s t a ,  o ś w ia d c z y ł ,  iż wszystk i e  z p ó ł w y s p u  
p i r en e j sk i eg o  p o c h o d z ą c e  o soby  z Mexy  ku w y­
p ęd z i  i p r z y w i l e j e  d uc h o w ie ń s t w a  zn i es i e .

Z  d n i a  16. S i e r p n i a .
N a d e s z ł y  tu  n o w e  w ia d o m o ś c i  z Po r t u g a l i i ,  

•<ęg3j ące  z L i z b o n y  aż d o  X. a z P o r i o  aż d o  
d. 5. m ,  t>. A r m i a  R e a l i s t ó w  p o d  P o r t o  o 
w s t e c z n e m  p o r u s z e n i u  an i  m y ś l i ,  o w s z e m  u 
t r zy rn yw a ł a  o n a  b o m b a r d o w a n i e  mias t a  z j e -  
d n o s i a j n ą  i n i e p r z e r w a n ą  g w a ł t o w n o ś c i ą .  
M  a r s za ł ek  B o u r m o n t  m i a ł  j e s z c z e  d o t ą d  n a ­
c z e l n e  d o w ó d z t w o  i o b a w i a n o  s i ę  w P o r t o ,  
ż e  z am yś l a  o k r o p n y  d o  p r z y c i ś n i o n e g o  m i a ­
sta p r z y p u ś c i ć  a tak.  Siły j ego  z b r o j n e  w y n o ­
szą  p o d o b n o  23,000.  Mi gue l i ś c i  c i ąg l e  s i ę  
t r z y m a j ą  w t w ie r d z a c h  g ó r u j ą c y c h  Dad ujścia- 
m i D u e r y ,  lak d a l e c e ,  źe  k o m m u n i k a c y e  z m o ­
r z e m  j e s zc ze  tak t r u d n e  i n i e b e z p i e c z n e , j ak  
by ły .  X i ą ż ę  T e r c e j r a  n i e  p r z e d s i ę w z i ą ł  do -  
t ąd  r u c h u  bl i że j  ku  P o r t o ,  l e c z  t r u d n i ł  s i ę
*  L i z b o n i e  z a c i ą g i e m  wo j sk a ;  w ch w i l i ,  gdy  
» K o r s a r “  s t atek w i a d o m o ś c i  te  p r z y w o ż ą c y ,
* t a m tą d  o d p ł y w a ł ,  z a w e r b o w a ł  by ł  8000.  
• - •enerał  M o l e l l o s ,  p r z e s z e d ł s z y  z 1500 żo ł -  
" ' • / • • m i  p o d  V a l d e  p r z e z  T a g ,  z a j ą ł  w po-

lżu S a n t a r e m a  o b r o n n e  s t a n o w i s k o ,  sk ąd  
^  , a ( , y z aw ią za ł  z w ł a d z a m i  L i z b o ń s k i e m i ,  

t re  d e p u t o w a n e g o  d o  n i e g o  w y p r a w i ły ,  
on cen t  u s t a n o w i e n i a  w a r u n k ó w ,  p o d  które-  

1111 y »ię chc i a ł  p o d d a ć ;  wsza kże  g d y  „ K o r -

s a r "  o d c h o d z i ł ,  nic  p e w n e g o  j e s z c i e  w tej 
m i e r z e  n i e  p o s t a o o w i o n o .  X i ą ż ę  C a d a v a l  
* p o i i c y ą  L i z b o ń s k ą  i d w o m a  p ó l k a m i  p i e -  
C l i o ty ,  o g o l t r n  3000 Ż o ł n i e r z y ,  p r z e b y w a ł  
d ,  31. L i p c a  w A l c o b a c a  na p r o s t y m  t r a k c i a  
s  L i z b o n y  do  L t t r i a  w i o d ą c y m ;  s ł y c h a ć ,  ż e  
w całe j  d r o d z e  p o z w o l i ł  ż o ł n i e r z o m  r a b o w a ć  
i pa l i ć ,  g d z i e  i co  im  s i ę  p o d o b a .  —  K u r y  e r ,  
u d z i e l iw s z y  t y ch  w ia d o m o ś c i  u w a ż a ,  iż s t ą d  
w y n ik a ć  s i ę  z d a j e ,  ż e  wałka  m i ę d z y  o b y ­
d w o m a  s t r o n n i c t w a m i  w P o r t u g a l i i  d ł u g o  t i f  
j e s z c z e  t o c z y ć  b ę d z i e  i że  d o p i e r o  t e r a s  wo j­
n a  d c m o w a  w sz e lk i e m i  k l ę s kam i  kraj  l e n  n a ­
w i e d z a ć  z a c z n i e ;  a b y  w ięc  t e m u  z a p o b i e d z ,  
r o z u m i e  ta g a z e t a ,  ż e  r z ą d  A n g i e l s k i  w k r o ­
c z y ć  po  w i n i e n , i le ż e  n a r ó d  A n g i e l s k i  o d  
s a m e g o  p oc z ą t k u  p r z e c i w  D o m  M i g u e l o w i  
s i ę  o św ia dc z a ł  i r z ą d  s a m  w y p r a w i e  X i ę c i a  
B r a g a n c a  w i d o c z n i e  d o ty c h c z a s  s p r z y j a ł ;  t e ­
r az  gdy wo jsko  K r ó lo w e j  d z i e r z y  s t o l i c ę ,  b y ­
ł a by  n a j d o g o d n i e j s z a  chwi l a  d o  u z n a n i a  D o n .  
ny  M a r y i  d e fa c t u  i z a p o b i e ż e n i a  d a l s z e m u  
krwi  r o z l e w o w i ,  —  W  d o d a t k u  za w ie r a  t e n ­
że  K u r y e r  p o u  n a p i s e m  : „ U z n a n i e  D o n ­
n y  M a r y i "  n a s t ę p u j ą c y  a r t y k u ł :  „ O d k ą d
p o w y ż s z e  d a l i śm y  w i a d o m o ś c i ,  d o n o s z ą  n a m  
o  t ym  w a ż n y m  w y p a d k u ,  że  o s t a tn i e  p r z e z  
S e k re t a r z a  sp r aw  z e w n ę t r z n y c h  p r z e d  
d w o m a  d n i a m i  d o  P o r t u g a l i i  o d e s ł a n e  d e p e ­
s z e  list w ie r z y t e ln y  d la  L o r d a  W iJ l i an  a R u s ­
s e l l ,  j : k o  z a w i e r z y t e l n i o n e g o  pos ł a  A n g l i i  
p r z y  d w o r z e  J e j  N a j w i e r n i e j s z e j  M o ś c i  D o n ­
n y  M a r y i ,  K ro lo w e j  P o r t u g a l i i ,  z a w ie r a ł y .  
D o d a j e m y ,  ż e  g d y b y  c h c i a n o  d o ś w ia d c z a ć  
a taku  na L i z b o n ę , n a ty c h m ia s t  woj sko  z o k r ę ­
t ów A n g i e l s k i c h  na  T a g u  s t o j ą cyc h ,  ku o b r o ­
n i e  w ła snośc i  A n g i e l s k i e j  na  l ąd  w y s a d z o -  
n e m  b ę d z i e ,

W  g i e ł d z i e  dz i s i e j s ze j  k r ąży ł a  po g ł o sk a ,  
ż e  o b e c n e  p o ł o ż e n i e  r z e c z y  w P o r t o  i s i ł a  
a r m i i  p r z e z  M a r s za ł k a  B o u r m o n t  k o m e n d e r o ­
w a n e j  d o  u d e r z e n i a  s t a n o w c z e g o  n a  P o r t o  za  
s t r o n y  M ar sz a lk a  p o m y ś l n e  b a r d z o  w y da j*  
w i d o k i ;  m ó w i ą  m  też d u ż o  o  p e w n y c h  p o s t a ­
n o w i e n i a c h  g a b i n e t u  H i s z p a ń s k i e g o  i z d o .  
n i e s i e ń  ga ze ty  r z ą d o w e j  M a d r y c k i e j  p o d  d .
3 u j .  b .  w y p r o w a d z o n o  l eo  w n i o s e k ,  ż e  g a ­
b i n e t  H i s z p a ń s k i  n i e  u t r a c i ł  n a d z i e i  o  a zczę-  
ś i i w e m  d l a  D o m  M i g u e ł a  sp r aw y  u k o ń c z e n i u .

T  u r c y a.
Z  n a d  g r a n i c  B o s n i i ,  d.  14,  L i p c a ,  

B y ł y  G u b e r n a t o r  B a g d a d u ,  D a u d  Ba sz a ,  
k tó ry  p ow s t a w szy  p r z ec i w  S u ł t a n o w i ,  z o s t a ł  
p o k o n a n y  i s k a z a n y  na w y g n a n i e  d o  B rus sa ,  
o t r z y m a ł  p o t e m  p o z w o l e n i e  m i e s z k a n i a  
w S t a m b u le .  B aw i ą c  w tej  s t o l i cy  pot r af i ł  tak 
d a l e c e  p o zy sk a ć  z a u ł a n i e  S u ł t a n a , iż t en  m i a ­
n o w a ł  go  teraz r z ą d z e ą  Bosnii ,  w m i e j s c e  M e -
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he r oe d a  H a m d i  Ba szy ,  który u da  się w szcze- 
gó lne rn  z l ecen iu  do Ru inel i i ,

W a r o w n i a  ro zpoc zę ta  d la  o b r o n y  Seraje- 
V ) ,  jest  bliska u k o ń c z e n i a ;  o z n a c z o n o  już  
miej sce do  wys tawienia  d rug ie j  warowni .  
Z d a j e  s i ę , iż spoko jnoś ć  i po r zą d ek  p r z y ­
w ró c o no  z u p e łn ie  w ob w o d z i e  H e r z o g o w i n y ;  
mieszkańcy  o b w o d u  G r oc h o w a  okazu ją  g o to ­
wo ść  u łożen ia  się w zg lę d em  o p ła ty ,  jaką d a ­
wać ma ją ;  n i e  s łychać  więc o  użyc iu  ś rodków 
p r z y m u s u .

Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d n . 2 5 .  L ip c a .
( Z  ostat. numeru Gaz.  R zą d .) ,  Co  p r ze d  

n ie j a k im  czasem tylko było pog łoską , s tało 
s ię  t eraz r zeczy wistem faktutn.  P o r t a  zawar ­
ła z Ros syą  sekre tne  p r zy m i e r ze  z a cz ep n e  i 
o d p o r n e ,  z treści  k tó rego tyle tylko się d o ­
w i a d u j e m y ,  że się Rossya zo bo w ią zu je  do  
u d z i e l e n i a  każdej  p r zez  P o r t ę  żądane j  p o m o ­
c y ,  zaś Po r t a  p r zy r ze k a ,  że  w razie  wojny 
m ię d z y  Rossyą  a i n n e m  p a ń s tw e m ,  ona  to 
pańs tw o  za n ieprzyjac ie lsk ie  poczy tywać  b ę ­
d z i e ;  tudz ież  że Rossya wróc en i a  10 mi l ion ,  
r u b l i ,  ł o ż o n y c h  na osta tn ią  w yp raw ę  do 
S ta m b u ł u ,  s ię z rz ek ła ,  i że t rwałość sp r zy ­
m ie r z a  w y zn acz on a  na Jat g. R z e c z ą  n ie z a ­
w o d n ą ,  że  p r zy mi e rz e  to po tę gę  Rossy i  wiel ­
ce  wzmac n ia  i P e r c i e  największą p rzynosi  k o ­
r z y ś ć ,  kiedy n ie  rnogla się na lepszy zdobyć  
środek ku zn iw e c z e n i u  z r z ę d n y c h  za mi a ró w  
M c h m e d a  A l e g o ,

( V W ^ W t W M / W V l

Rozmaite wiadomości.

W y b ó r  g m n i n n y c h  poezy i  polskich w li- 
czb ie  30 wyszed ł  w L ip s k u  w p rzek ładz ie  
n i e m i e c k i m ,  pod  ty tu ł em:  Volkslitder der
P o /e n ;  gesammelt und ubersetz von IV. P .  
T ł u m a c z  tw ie rd z i ,  że  p ie śni  te ze b r an e  były 
U p od n oż a  K ar p a t ó w ,  lubo  s łuszniej  może  u -  
t r zym uje  r e c e n z e n t  l ego p rzek ładu,  w j e d n y m  
z  t e g o ro c zn y c h  n u m e r ó w  dz ienn ika  R la tier  

f iir  litter. TJntirhalt., że  o n e  po  największej  
części  powstały na U k ra in ie ,  a z tarntąd p r z e ­
n ios ły się na P ad o le  i dalej  na Za c h ód ,  Ser-  
biją i U k r a i n ę  nazywa  kolebką g m in n e j  poe-  
zyi  s ł awiańsk ie j , o m u zy ce  polskiej  zaś p o ­
wiada t łó ra acz ,  że jest  p o w a ż n ą ,  r o z r z e w n i a ­
jącą i m e l a n c h o l i j n ą ,  równ ie  jak dzie je  p o l ­
skie .  W' d z i en n ik u  L it tera tur  B la t t ,  r e d a g o ­
w a n y m  pr zez  Dr .  W o l fg a n g a  M e n z e l ,  jest  
także n a d e r  zaszczytna  r e c e n z y a  tego zbio-  
ru i w ogóle p i eśn i  g m i n n y c h  polskich.

J e d n o  z  pism pa rysk ich  zawiera  n a d e r  was 
ż n ą  w iad om ość  o za wiązan i u  się w P ary żu  
n o w ej  wielkiej  k o m p a n i i ,  p o d  naz wi sk i em :  
Compagnie surviellante de menage,  (Strói3 ma ł ­
ż e ń s k ie g o ) ,  której  ce le m jest  u t r zy m an ie  we­
w n ę t r z n e j  małżeńskie j  po l i c y i ,  i która za ros­
łą o p ła tą ,  4 sous  na  tydz ień ,  pod e j m uj e  się 
mie ć  p r ze z  ag en tów  swoich  na j cz ynn ie j szy  
d o z ó r  n ad  zs c h o w y w a n ie m  się k tó regokol ­
wiek z  ma łż o n k ów  i ś l edzić  n i e o d s t ę p n i e  
wszys tkie  j ego  kroki.  T a k  więc przy p o m o ­
cy t ego  z b a w i e n n e g o  zak ładu  każda żona  za 
16 sous  na mies iąc  b ęd z i e  mogła za b ez p i e ­
czyć w ie r noś ć  k o c h a n e g o  swojego  męża .

( Z  Ro z t n ,  Lwo ws k . )

J e d n o  towarzys two ucz on y ch  po da ł o  d o  
n a g r o d y  p y ta n ie :  „C z y l i  m ę ż c z y z n a ,  u w a ­
żan y  w całej  doskona łośc i  natu ry  swojej ,  p i ę ­
kn ie j szym jest od  kobiety ?“  W k r ó t c e  więc 
rozwią że  się wą tp l iwość ,  której  p łc i  na leży 
właściwie p r z y d o m e k  p i ę k n e j .

R o z m o w a  m i ę d z y  m a ł ż e ń s t w e m ;  
O n a  ż By łoby to  dla m o i e  wielką rozkoszą  mój  
p r z y j a c i e l u ,  g d y b y m  tego roku mogła  po­
jechać do K a r l s b a d u . —  O n :  N i e  lub ię  Kar l s­
badu  moja  d u s z k o .  — O n a :  Dla czegó ż  n i s  
lubisz s e r c e ?  —  O n :  Dla  c z e g o ? . . ,  o tak 
r y b k o ,  z d a w n a  go już n ie  lub ię .  —  O n a :  
N i e  wie m przyczyny  dla czego  nie  lubisz go  
mój  k o c h a n y  111 ę ż u l  ku.  —  O n :  Ni e  lu- 
b ę m o j e  z ł o t o ,  bo po d r ó ż  dużo kosztuje .  
O n a :  D u ż o  kosz tu je?  A  dla czego  mógł  l am 
po je cha ć  nasz sąsiad z całą swoją  f a m i l i ą ? . . .  
O d p o w i e d z  mi  p a n i e  m a ł ż o n k u .  —  O n :  
D l a  tego p a n i  ż o n o ,  że  nasz sąsiad g łupi ,  
wra z  z całą  swoją  familią.  —  O n a  : U w a ż a m ,  
że W ć p a u  obrażasz  moich  przyjaciół .  — O n :  
N i e  rnyślę n igdy  brać p rzyk ładu z p rzyjaciół  
W ć p a n i .  — O n a :  Kiedy  n ie  chcesz  j echać ,  
to ja sama p o ja d ę ,  n u d z i a r z u ,  s k ą p c z e !  
—  O n :  A  ja ci n ie  d am  ani sz e l ą g a ,  u t r a -  
t n a  k o b i e t o .  ( I  na tern skończy ła  s ię  ta 
czu ła  scena  ma łżeńska . )

Po lo w an ie  na  borach w m ajętnośc i  Rad l iń ­
skiej w p o w ie c ie  P leszew skim  w y pu szc zon em  
b ę d z ie ;  w tym ce lu  term in na

d z i e ń  1 3.  W r z e ś n i a  r.  b. 
w T a r c a c h  z o s t a ł  w y z n a c z o n y ,  n a  k t ó r y  lubo- 
w n i k ó w  p o l o w a n i a  z a p r a s z a m .

Br on i szewic e ,  dnia 22. Sierpnia :833-
R a d z c a  Z i e m s t w a .


